
Nr. 605 Rok VIII. Lwów, środa 30 grudnia 1903. W ydanie poranne.

Ceny prenumeraty
We Lwowie: m iesięczn ie  2  kor.,
*a codzienną dw ukrotną dosta­
wę do domu. dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
tttiesięca. 2 K. 5 0  hi i B 2-krot. ^ Ł - Ł  
kwart 7  K. 5 0  h. i wysyłką 9 Ł  -  i  
roo*aie30K. — h. \ pocitow. 3 6  Ł  — h
W Niemczech: m iesięczn ie  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal"
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
w ych od zi %  razy  d z ien n ie

Ceny ogtoszefi
Ogłoszenia (inseraty)’ za 1 wiersz p»« 
■feit-owy lub jego miejsce 2U hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce .80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drohne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W jrr»#y grub­
asem pismem liczą się podwójni©.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 k.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma ogłoszenia reklamacy® 
uprasza sie nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów- Słowo Lwow. — Nr. telefonu Redakcyi o41, Admimstracyi <40.uprasza się nadsyłać pod
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W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

K alendarz lw ow ski.
-  Środa: 30  grudnia.

Im iona, Rz.~kat. D ziś: Dawida króla. Ju tr o :  
Sylwestra. — Gr.-kat. D z i ś :  Danyiła pr. —- Jutro: Se- 
westyja M. — Słow. Dziś: Ludomiła. Jutro: Lassoty.

Wschód słońca 7*58, zachód 4'08.
N abożeństw a* Dziś o 9 w kościele OO. Bernardy­

nów wotywa do błog. Jana z Dukli, u OO. Jezuitów msza 
św. w kaplicy Matki Boskiej. Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu o 10 u OO. Jezuitów i 12 w katedrze 
łacińsk. — J u t r o  jako w ostatni dzień starego roku wa 
wszystkich kościołach uroczyste nieszpory z kazaniem 
procesyą i „Te Deum“.

Posiedzenia i zgromadzenia. Dziś: Rada miej­
ska o 6. — Zgrom, członków Towarz politechn. w lokalu
własnym o 7. — Rozdawnictwo nagród sługom o 10 rano 
w dyr. Kasy oszczędności.

W ie c z o r fc i i  zab aw y. D z i  ś: Wieczór muzykalny 
„ Kółka artyst.“ Towarz. akad. „Związek” (Jagiellońska 
1. 3, I. p.) o 7 g.

S ln zea  i  biblioteki. Ossolineum.  Bibł. w dni 
powsz. g. 9— 2; muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we wtór. i piat. 
3— 5. — Muzeum D zie du sz yck ic h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—I za zgłosz. — Muz. p r ze m y ­
s łowe (w ratuszu) w dni powszed. (prócz peniedz.) 9—2, 
w święta 10— 1; Bibl. 9— 1 i 5—8. — Bibl. u n iw er sy te ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. Baworowskie-  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
coaz.). — Biol. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja ó) środ., 
sob. i niedz. 11 — 12. — Bibl. Pol itechniki  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne ani 10— 1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S ze wcz en ki  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., śr., Diąt. i sob. 9— 12 i 3- -6.

Wystawy stale, Tow. przyj, sztuk pi ęk n yc h,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
S a lo n  sstn K  ssięltmych ff.afonra (Trzeciegu Maja 11) 
10—7. Wstęp 40 h., zniodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Burne- Jon<2s’a. — O k a z ó w  przemysłu  kra-  

iWfrSMń dnjy. Biesiadehkich) bezpłatnie.
F o tó -P la s t iU o a  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 

marta) codz. 10—10. Od 28 grudnia do 3 stycznia do wi­
dzenia podróż do N e a p o l u  i K a p r i .  Wstęp 20 hal.

T e a tr  miejski. Dziś o V „Jan Gabryel Borkman”. 
Jutro o 7 „Rok 1903“ Przegląd sceniczny w 12 częściach.

R e d a k t o r  i M i e l u :  Z Y G M U N T  W A S I L E W S K I .

Finanse miasta Lwowa.
W szjstkie wielkie miasta w Austryi znajdują 

się w okresie niedoborów budżetowych, pożyczek, 
podwyższania podatków, w ogóle kłopotów finanso­
wych. Zjawisko to nie jest wyjątkowem we Lwowie, 
lecz jest notoryczneui także w Wiedniu,  ̂ Pradze, 
Tryeście, Gracu, Bernie, Krakowie. Wszędzie wywo­
łują niedobory finansowe zaniepokojenie wśród mie­
szkańców, protesty ze strony warstw zagrożonych

2 )
Ludwig Trący.

T a j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e ,
POWIEŚĆ.

Reginaid Brett, młody adwokat, był jednym 
2  najserdeczniejszych przyjaciół męża Delii, sir Ka­
rola Lyie. Podobnie jak służący w pałacu, zdziwił 
się przedewszystkiem, że łady, takiego wieczoru jak 
dzisiejszy, nie wybrała ^ię w drogę powozem, nara­
żając się na nieprzyjemność używania dorożki i ko­
lei podmiejskiej.

Zrozumiał, że musiało zajść coś niezwykłego; 
lady była istotnie pomieszana i daremnie starała się 
to ukryć uprzejmością odpowiedzi i wymuszoną 
wesołością. Ale i Brett także był cokolwiek zakło- 
potany niespodziewanem spotkaniem; był zaproszo­
ny na obiad na drugi koniec Londynu i musiał się 
bardzo śpieszyć, aby zdążyć na wskazaną godzinę. 
Nie było jednak rady: trzeba było z najradośniej­
szym wyrazem twarzy odpowiedzieć:

—  Ależ najchętniej 1 Ma pani z^sobą jaką wa­
lizkę ?

— Nie, nic z sobą nie wzięłam. Jadę trochę 
pogawędzić z siostrą i liezę' na to, że wrócę jeszcze 
dziś wieczorem.

Brett wyręczając Delię w kupowaniu biletu 
pierwszej klasy zauważył, że przez szczególniejszy 
przypadek, numer wydanego mu biletu był identy­
czny z cyfrą bieżącego roku: 1895. Poinformowany 
przez .portyera’', że najbliższy pociąg do Richmond 
odchodzi dopiero za kwadrans, Brett zaklął z iry- 
tacyi, że wypadnie mu się już rozstać z nadzieją 
przybycia na czas do przyjaciół; odszukał z rezy-

podatkami, -krytyką administracyi i gospodarki 
miejskiej.

Skoro zjawisko to jest powszeclmein, należy 
je przypisać niewątpliwie w pierwszym rzędzie przy? 
czynom lokalnym.

'Trzyc^yny ogólne kłopotów finansowych wiel­
kich miast w Austryi i Ualicyi są znane, muszę je 
atoli przypomnieć, bo zbyt często o nich się za­
pomina.

Należy tu przede wszystkiem ciągły, nieograni­
czony wzrost potrzeb, niejako wymogów stanu wiel­
kich miast, w stosunku o wiele wyższym, niż natu­
ralny wzrost dochodów miejskich. Wielkie miasta 
mają dzisiaj swoją modę światową, swoją stopę życia, 
wzorującą si§ podobnie, jak stopa życia łudzi zamo­
żnych) nie wedle lokalnych stosunków ekonomicznych, 
lecz wedle przykładu wielkich stolic europejskich. 
Wskutek tego gospodarstwo miast wielkich staje się 
.doniosłym czynnikiem postępowym i cywilizacyjnym 
w krajach niezamożnych, ale ten postęp i cywilizacja... 
kosztują. Postęp wymaga, abyśmy nie mieli analfa-' 
betów, aby budynki szkolne odpowiadały wymogom 
hygieny, aby nauczyciele byli wzorowi, a zatem do­
brze płatni. Jakoż wydatki na szkolnictwo wzrastają 
we Lwowie corocznie w nowem stuleciu o zwyż 
100.000 koron,.a mimo to mamy jeszcze 30 procent 
analfabetów głównie wśród napływowej ludności 
i stosunki szkolne pozostawiają jeszcze wiele do ży­
czenia! Postęp /w m aga, aby ze względów hygieni- 
cznych i dla iimycli celów publicznych dostarczyła 
gmina mieszkańcom dobrej i zdrowej wody za po­
mocą wodociągów. Mamy więc wodociągi, które od­
powiedziały zupełnie oczekiwaniom, ale na koszta 
ich ntrzynjąnia. ummaonja i rozszerzenia opłacamy 
5 prc. od czynszów mieszkalnych, pro. od 
szów lokali sklepowych. Te same względy wyma­
gały urządzenia wzorowej centralnej rzeźni poza 
środowiskiem życia miejskiego; rzeźnię urządzono, 
ale i opłaty musiano podwyższyć na koszta jej za­
łożenia i utrzymania. Miasto stołeczne nie może 
dzisiaj obejść’ się bez odpowiednich bruków, chodni­
ków, kanałów, piantaoyj, które muszą być nadto w 
porządku utrzymywane, a ulice odpowiednio oświe­
tlane. Chcąc "temu zadaniu sprostać, obciąża gmina 
swój budżet” niemal milionowym wydatkiem, oświetla 
miasto gazem po cenie własnych kosztu w gazowni, 
a nawet wbrew raeyonaTyym zasadom^ gospodarki 
przeznaczyła z pożyczki 20 milionowej kwotę 1*2 
miliona koron na iiitenzywńjejsze wybrukowanie ulic 
i miliona koron na rozszerzenie kanałów. Wielkie

miasto ma też obowiązki wobec sztuki narodowej 
oraz musi mu zależeć na tem, aby ludzie zamożni 
znajdywali w niern odpowiednią rozrywkę duchową, 
i dłużej w niern przebywali. Ponad swe siły finan­
sowe więc wzniosło miasto gmach teatralny, który 
je dzisiaj kosztuje rocznie netto 141.300 koron.

Natomiast 'fcawet w zamożnych miastach innych 
krajów nie odpowiada zwyczajny przyrost dochodów 
miejskich coraz wyższym i szerszym potrzebom, a 
już zgoła w naszej stolicy, o ludności przeważnie 
urzędniczej, robotniczej' i kramarskiej. Głownem 
źródłem dochodów miejskich śą opłaty konsumcyjne, 
dodatki do podatków bezpośrednich i podatek gmin­
ny czynszowy. Opłaty ?konsumcyjne w szeregu lat 
ostatnich nie dopisują, nie tylko nie wzrastają, ąle 
przeciwnie spadają. Od r. i896, w którym czysty 
dochód z opłat konsumcyjnyeh, akcyzy i z dodatku 
gminnego do akcyzy dosięgną! sumy 1,728.558 kor., 
spadł dochód ten stopniowo w r. 1902 do Jiwoty 
1*405.938 koron, a zatem o 322.620 koron, chociaż 
w normalnych stosunkach można było* liczyć* raczej 
na wzrost dochodów w tym samym stosunku. Inne- 
mi słowy rozporządzałby budżet gminy przy normal­
nym wzroście konsumcyi dzisiaj kwotą około 600.000 
koron wyższą, aniżeli rozporządza. Ten wielki spa­
dek konsumcyi napojów gorących, może pocieszający 
ze stanowiska zdrowotnego i etycznego, jest w zwią­
zku ze zńacznem podwyższeniem podatku od spiry­
tusu w r. 1901 o 20 koron od hektolitra na cele 
krajowe, niemniej podatku od piwa na cele krajowe, 
tudzież ustaniem ruchu budowlanego w naszem mie­
ście. Nie jest on pomyślnym objawem dla zamo­
żności mieszkańców, lubo nie wyklucza także wnio­
sków innych, mianowicie faktu pewnego ograniczenia 
wydatków na tzmił&i w* budżotash domowych,, na 
rzecz wydatków ni' mieszkanie, ubranie, wychowani?, 
dzieci. Stosunkowa zniżką konsumcyi napojów ob­
jawiła się też w Wiedniu i innych miastach, ale nie 
tak wyraźnie i gwałtownie, jak we Lwowie.

Także dochód z dodatków do podatków osobi­
stych bezpośrednich jest mało elastycznym. Wpra­
wdzie w roku 1902 wpłynęła z tego źródła kwota 
dwukrotnie wyższa niż w latach ostatnich i dała 
powód do zbyt różowych nadziei i różowego preli­
minarza budżetu w tym dziale, ale wykazałem już 
w czasie ówczesnej dyskusyi budżetowej, że ‘ów 
niezwykły przyrost jest tylko chwilowym wskutek 
energicznego ściągania zaległości i żo oparty na 
nim preliminarz jest o zwyż 200.000 koron wygóro­
wany, a rzeczywiste wyniki w r. 1903 potwierdziły

gnacyą lady Delię i przeszedł razem z nią na 
peron..

Zaczęła się rozmowa o mgle, o sztuce granej 
poprzedniego dnia w teatrze, o "modnej chwilowo po­
wieści ; gdy się tematy wyczerpały, nastąpiła chwila 
milczenia.

Delia zwróciła na swego towarzysza wzrok pe­
łen wahania, jak gdyby . miała go o coś zapytać, 
ale niebawem opuściła znów oczy i vv milczeniu 
uczyniła kilka kroków. Reginaid "pomyślał: „Pani
Delia chce mi się z czemś zwierzyć, zasięgnąć mo­
jej rady w kwestyi Bóg wie jakiej bagatelnej spra­
wy, którą dziś bierze bardzo tragicznie, a o której 
jutro zapomni. Ach te kobiety! Ale ja mam 
dziś co innego do roboty i nie myślę grać roli po- 
wiernika“ .

Delia rzekła nakoniec:
—  Czy pan teraz jesteś bardzo zajęty w są­

dzie, panie Brett?
—  Nie —  brzmiała odpowiedź — teraz nie 

mam żadnych spraw ważniejszych. Ale to nio zna­
czy, abym rozporządzał wolnym czasem. Od rana do 
wieczora mnóstwo ludzi przychodzi radzić się ranie 
w sprawach bez znaczenia, nie zdając sobie sprawy, 
że zarówno w swoim własnym jak i w moim intere­
sie uczyniliby daleko roztropniej, radząc się siebie 
samych i decydując się szybko.

Delia miała już odpowiedź. Postanowiła zacho­
wać dla siebie swoje strapienia i zamknąć się z nie­
mi w głębi serca. Adwokat zrozumiał to z wyrazu 
twarzy Delii i ucieszył się, że udało mu się uniknąć 
improwizowanej konsultacyi.

Zadowolenie Bretta trwało jednak tylko przez 
chwilę; nie przeczuł, że tuk długo, jak długo żyć 
będzie, wymówienie się od tej rozmowy stanie się

dla niego niewyczerpanem źródłem żalu i wy­
rzutów. J

Już w kilka minut potem instynkt ostrzegł <>o 
o tem, żo źle postąpił; chciał nawet naprawić to, 
co się stało. Najzręczniej jak umiał starał się 
skłonie lady Delię do zwierzeń, które miała uczy­
nić. Nie udało się; sposobność minęła; lady De­
lia miała swoją dumę w tem, żeby nie zmieniać po­
stanowień.

Mówiono więc o rzeczach potocznych; wkrót­
ce nadszedł pociąg, osłonięty wilgotnym obłokiem 
dymu.

— Do widzenia zatem! — rzekł Reginaid.
— Do widzenia!

Wybieram się w tych dniach złożyć usza~ 
nowanie pani. Wszak nie przeszkodzę?

Obawiam się, ze mnie pan już nie zastanie. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa jutro lub 
pojutrze wyjeżdżam do Cannes.

Pociąg ruszył. Brett zbiegł szybko ze schodów 
dworca i puścił się krokiem jak tylko mógł najszyb­
szym na ulicę Wiktoryi, gdzie się znajdowało jego 
mieszkanie. Godzina szósta już wybiła* punkt 
siódma miał być na Hampstead, gdzie go czekano 
z obiadem.

Około godziny dziewiątej sir Karol Lyle wró­
cił do Wensley-Houae. Bardzo piękny mężczyzna, 
pewny siebie, spokojny, pełen godności w każdem 
poruszeniu, „gentleman" w każdym calu, niegdyś 
nosił stopień oficera gwardyi, aż do chwili, kiedy 
otrzymał tytuł baroneta i ożenił się. Podobno aż do 
tej pory prowadził życie dosyć szalone; w każdym 
razie po ślubie ustatkował się, dbał o reputacyę, do 
której go obowiązywało położenie towarzyskie i za­
jął się administracyą wielkiego majątku. (C. d. n.)
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w zupełności moje przewidywania. Tylko dochody 
z czynszów mieszkalnych, tak z dodatków do po­
datku czynszowego, jak z podatku gminnego czyn­
szowego, dopisują zupełnie i zapewniają gminie co­
rocznie przyrost normalny. Czynsze mieszkalne bo­
wiem we Lwowie, będące podstawą wymiarów po­
datkowych, nie tyle fasyonowane, jak raczej p r o ­
s t o w a n e  przez administracyę podatkową, wzrosły 
dzięki rozwojowi miasta i g o r l i w o ś c i  w ł a d z  
s k a r b o w y c h  z kwoty 8,181.210 koron w r. 
1890 do sumy 15,938 181 koron w roku bieżącym, 
a zatem niemal podwójnie. Z tego powodu przyniósł 
podatek gminny czynszowy gminie w r. 1880 kwotę 
tylko 322.240 koron, w r. 1902 zaś mimo zatrzy­
mania tej samej stopy 607.939 koron, a zatem nie­
mal podwójną sumę, nie licząc równoczesnego wzro­
stu dochodów z dodatków do podatku czynszowego. 
Nic więc dziwnego, źe dążenie do podniesienia do­
chodów miejskich zwraca się obecnie głównie do te­
go ich źródła, gdy dawniejsze zaufanie w elastycz­
ność konsumcyi zawiodło.

Obok wymienionej pierwszej przyczyny kłopo­
tów finansowych gminy, składają się na nie także 
inne powody ogólne, a mianowicie pomijanie praw 
i interesów finansowych gminy zarówno przez p a ń ­
s tw o , jak przez kraj.

Nie chcę tu mówić o subwencyi państwa na 
ogólne cele asanacyjne i regulacyjne, do której 
Lwów ma uzasadnione prawo, skoro Wiedeń, Praga 
i Tryest bezpośrednio lub pośrednio taką nadzwy­
czajną i wydatną pomoc już otrzymały; nie chcę
0 tem mówić dlatego, że subwencya jest zasiłkiem 
nadzwyczajnym na cele nieproduktywne, np. na sieć 
kanałów miejskich i nie jest trwałem źródłem do­
chodów gminy. Muszę jednak przypomnieć sprawę 
wynagrodzenia kosztów poruczonego zakresu dzia­
łania magistratu, jako rządowej władzy politycznej, 
która mimo wielokrotnych zapowiedzi, czeka na za­
łatwienie, niemniej sprawę otrzymywania przez gmi­
nę dróg, łączących drogi państwowe, która może 
w* przyszłym roku doczeka się uwzględnienia ze 
strony rządu.

Także kraj nie poczuwa się w odpowiedniej 
mierze do obowiązków wobec stolicy, pomimo, że 
czerpie z niej szóstą część swoich dochodów z po­
datków bezpośrednich i pomimo, że przez podwyż­
szenie pedatków od spirytusu i piwa przyczynił się 
do zoiicznej zniżki dochodów gminy z konsumcyi 
napojów i nie przypuścił gminy do udziału w tych 
dochodach, jak się to stało np. w Wiedniu. Oto nie 
chce kraj dotychczas zgodzić się ani na uchwaloną 
przez Radę miejską podwyżkę plac nauczycieli, która 
zwaliła na gminę nowy ciężar roczny w kwocie 
132-000 koron zamiast na fundusz krajowy, ani nie 
łaje gminie żadnego zasiłku na płace nauczycieli 
szkół ludowych, które doszły w granicach ustawo­
wego obowiązku gminy do okrągłej sumy 700.000 
koron, o 180.000 koron wyższej, niż wynosi dochód
1 12 prc. dodatków do podatków bezpośrednich, gdy 
w myśl art. 11 ustawy krajowej z dnia 5 maja 1896 
wydatki takie pokrywać powinny miasta z reguły 
tylko do wysokości 9 prc., a razem z powiatem do 
wysokości 12 pre. całej należytośći podatków bez­
pośrednich.

Nie ulega więc wątpliwości, że przy dobrej 
i szczerej woli ustałyby wszelkie przeszkody i kwe- 
stye Sporne co do sposobu obliczania owych wy­
datków i gmina już od kilku lat miałaby odpowie­
dnią dotacyę z krajowego funduszu szkolnego.

Tyle w krótkości o ogólnych przyczynach kło­
potów finansowych gminy; omówieniu przyczyn spe­
cjalnych niedoboru budżetu na rok 1904 poświęcę 
artykuł następny.

STANISŁAW GŁĄBINSKI.

ŻŁfTe. 33a.a/ggln.e3le.

Przestarzałe zwyczaje.
Coraz częściej słyszeć się daje, że uświęcone tra- 

dycyą ojców naszych obrzędy, uroczystości, obchody 
familijne wyeliminować należy z życia, bo to p r z e ­
s t a r z a ł e  z w y c z a j e .

-  Co tam opłatek, święcone jajko, życzenia do- 
aiego roku? —  to wszystko myszką trąci i parafiań- 
szczyzną, ja i tak gdy koinu dobrze życzę, uiepotrze- 
buję go o tem zapewniać specyulnie.

Przodkowie nasi przy okazjach takich świąte­
cznych schodzili się razem nie tylko w celu wspólnej 
zahńwy, ale także, aby w dniu tym życzeń szczerych 
wymazać z dusz i serc wszystko, co się tam przy 
wspólnetn sąsieduiem pożyciu wkraść musiało, bo 
„errare humauum est‘\

A  więc i zawiść i krzywda i żal i rankor wsze­
laki i wszystko to robactwo plugawe, co toczy cześć 
bliźniego i na szkodę jego działać gotowe, wyrzucało 
się z serca z kretesem. Sąsiad sąsiadowi dawał buzi 
2 dubeltówki i — „tabula rasa“ ... zaczynało się życie 
nowe. Serce śnać miało łatwiejszą drogę do ust i do 
oczu i łacniej mu było dobyć się z piersi i pojednać, 
zapomnieć, przebaczyć.

Dziś z pod grubej krusty t. zw. cywilizacyi, z pod 
kosmopolitycznego porostu konwenansów i „savoir 
vivre*u“ trudno mu się jakoś wydostać..', coraz rzadziej 
znać daje o sobie. A może juź niebawem zastąpi się

je jako rzecz bezwartościową praktycznym „busiue* 
semM, pociągniętym firnisem towarzyskiej ogłady.

Nie daj Boże, ażebyśmy rychło dożyli tych czasów.
K. Z,

Wiadomości bieżące.
S p o strze że n ia  m e te oro io sic& n e  (z obserwato­

rium astronom. Politechniki') w ó. 29 grudniu b. r.:
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U w a g a :  Pogoda przy poehmurnem niebie. 
Pr o g no z a  na dziś: Pogoda przy zmićunem

zachmurzeniu.

—  Wiadomości osobiste. P. Weunnty Szydłow­
ski, dyrektor „Krajowego Związku p r z e m y s ło w e g o p o  
ciężkiej chorobie i przejściu bardzo poważnej operacji, 
powróci! już do zdrowia o tyle, że był w stanie pod­
jąć na nową wydatną swą pracę w „Związku".

— R u c h l i w y  „ S o k ó ł  X I " ,  który urządziwszy na 
stawach „Sobka" przy ul. Wuleckiej własny tor ły ż ­
wiarski, pracuje niezmordowanie nad rozwojem tego 
sportu urządza w dniu Nowego Roku festyn przy 
współudziale sympatyczuego towarzystwa śpiewackiego 
„E cho".

Jednym z najpiękniejszych punktów programu 
będzie korowód z pochodniami, w którym wezmą udział 
najwybitniejsi nasi łyżwiarze. Należy oczekiwać, że na­
sza publiczność, klóra tak wiele sympatyi okazuje dru­
żynie sokolej, tłumnie zalegnie staw i trybuny w tym 
dniu, O bliższych szczegółach doniosą afisze.

Wspólny opłatek dla członków „Sokoła II.“ i ich 
rodzin, odbędzie się w dniu 5 stycznia 1904 o g o d z .. 
8 wieez. w wielkiej sali handlu druha W. Kozłowskiego 
przy ul. Gródeckiej 1. 85. Lista otsvarta do włącznie 
3 stycznia 1904.

—  Rzekom e koncentraoye. Donoszą nam
0 nowej „koncentracji" „Kuryera Lwowskiego14 „Cza- 
su“ , „Neue Freie Presse*, „Dziennika Polskiego**
1 „ Przeglądu“ . Pp. Wysłouch, Piotr Górski, W. L. Ja­
worski, Beuedikt Inlaeuder i Ernest Breiter odbyli w tej 
sprawie wspólną konfereucyę.

W tem doniesieniu więcej zapewne jest prawdy, 
ile je j było w artykule „K uryera", powtórzonym w kil­
ku innych pismach, a oznajmiającym o planach kon- 
centracyi demokratów narodowych z pp. Kozłowskim, 
Cieńskim, Gurapiohetn i „Podolanumi" o układach w tej 
sprawić, których ilikt nie mvAU4 prowudaib o  listach, 
których nikt nie pisał.

— Na cele T. S. L. K oła akadem ickiego.
Donoszą mun z A. Kola T. S. L . : Przygotowaniu do 
tradycyjnego „W ieczoru z tańcami" na cele Koła aka­
demickiego T. S. L. a mającego się odbyć 23 stycznia 
1904 r. są w całej pełni. Protektorat objęła łaskawie 
prof. Chmielowska,

—  Ruskie biskupstwo w Ameryce będzie 
utworzone najdalej do połowy roku 1904. Jak donosi 
amerykańska „Swoboda**, kandydat ua biskupa ks. A. 
Godobaj wyjechał do Rzymu, aby w Watykanie zdać 
sprawę ZQ stanu cerkwi ruskich w Ameryce i tam 
także otrzyma prawdopodobnie święcenia biskupie.

— Miejskie Biuro pośrednictwa pracy 
przeniesione zostanie w dniu dzisiejszym z pl. Bernar­
dyńskiego 1. 15, do nowego lokalu przy ul. Arsenalskiej 
1. 6, I piątro (róg Podwala) obok kościoła OO Domi­
nikanów. Urzędowanie w nowym lokalu rozpocznie się 
w sobotę dnia 2 stycznia o godz. 8 runo. Godziny 
urzędowe od 8 rano do 2-30 po południu.

—  E k s p ł o z y a  eteru. Wczoraj popołudniu cały 
Zamarstynów poruszony został wypadkiem, jaki zda­
rzył się w fabryce chemicznej „T len*. Skutkiem nie­
przestrzegania zarządzeń kierownictwa fabryki przez 
zajęte w niej młode pracowniczki, padło ofiarą jedno 
życi6 ludzkie. W fabryce tej w osobnym pokoju mie­
szczą się naczynia, n pełnione benzyną, eterem i t. p, 
materyałumi łatwo wybuchającymi. Wstęp do tego po­
koju jest zajętym w fuhryce pracownicom bezwarun­
kowo wzbroniony, a przekroczenie tego zakazu karane 
grzywną. Mimo to cztery pracownice fabryki, zatru­
dnione przyrządzeniem gazy jodoform owoj, udały się 
do tego pokoju i tam napełniały gazą pudełka. Wtem, 
zapewne od znajdującego się w tym pokoju pieca, 
zajęło się naczynie napełnione eterem i nastąpiła 
straszna eksplozya, a powstały stąd ogień objął wszy­
stkie dziewczęta. Trzy z nich, Stanisława Witeusz, 
Izabela Bieńkowska i Stefania Szeliga ratowały się 
szybką ucieczką i temu zawdzięczają ocalenie życia, 
odniósłszy lekkie poparzenia. W tej chwili z kance- 
laryi wybiegł kierownik fabryki i ten dopiero spo­
strzegł, że brakuje jednej pracowniczki, mianowicie 
Julii Witeusz. Nie zważając na własne niebezpieczeń­
stwo wpadł do płonącego pokoju, na którego środku 
stała Julia, przemieniona w słup oguia. Julia Witeusz, 
czy to z przerażenia, czy też z powodu tego, źe 
wchłonęła większą dozę eteru, Btraciła przytomność 
i stojąc spokojnie zdała się na pastwę płomieni. Do­
piero gdy zbliżył się do niej kierownik fabryki, ocknę­
ła się, a z piersi je j wydobył się straszny g łos: „ra­
tunku!" Ugaszono na niej płonące suknie, a tymcza-

I sem przybyła ua miejsce staeya ratunkowa udzieliła

je j  pierwszej pomocy. Nieszczęśliwą, która odniosł! 
na całem ciele [poparzenia trzeciego stopnia, odwie­
ziono do szpitala powszechnego, słaba jest jednak na­
dzieja utrzymania jej przy życiu. Inne trzy odniosły 
lżejsze poparzenia i te pozostawiono opieoe domowej.

—  Zaciętą bójkę stoczyli ze sobą wczoraj wie­
czorem trzej dorożkarze.ua stanowiska swem w Rynku, 
Wszyscy trzej wyszli z awantury pokrwawieni i po­
drapani, wygrażając sobie wzajemnie i klnąc prawdzi­
wie po dorożkarsku.

—  W  dzień biały poczynają już we Lwowie 
grasować rzezimieszki i to po najludniejszych ulicach 
w śródmieściu. Wczoraj w ul. Kazimierzowskiej przy­
stąpił jakiś drab do p. Liny Rohatyn, zdarł z niej so­
bolowe boa i uciekł. Przechodnie obawiają się wprost 
ścigać złodzieja, zaraz bowiem w obronie jego stają 
najbezczelniej spólnicy jego, a że polieyanta nigdy w ta­
kich wypadkach niema w pobliżu łatwo można narazić 
się na pobicie przez szajkę rzezimieszków, grasujących, 
po mieście jawnie, bo bezkarnie.

— M ieszkańcy u licy R ejtana błagają władze 
odnośne o zamknięcie na noc szynku Zimmermann, słu­
żącego za schronisko wszelkiego rodzaju awanturnikom 
obojga płci. Orgie nocne odbywane w tym lokalu koń­
czą się zazwyczaj bijatykami na ulicy a piekielne 
wrzaski nie pozwalają oka zmrużyć noc całą.

—  Kronika policyjna. W ulicy Śniadeckich 1. 9 
schwytano wdowę Katarzynę Sebastowicz na gorącym 
uczynku kradzieży chustki zimowej z balustrady ganku.

Dorożkarz jednokonny Nr. 298, jadąc szybko 
a nieostrożnie ulicą Źródlaną zajechał na kosz z jajami 
przekupnia Nikodema Puchała i zgniótłszy go wyrzą­
dził mu szkodę na około 20 kor.

W korytarzu piwnicznym pod gmachem hr. Skarb­
ka schwytano wczoraj dwu łotrów, włamujących się do 
piwuicy. Jeden zdołał zbiedz, drugiego, Jana Danilewi­
cza, nie posiadającego żadnego zajęcia, ani ochoty do 
uczciwej pracy, oddano do aresztów policyjnych.

Do więzień sądu karnego odstawiła wczoraj żan- 
darmerya poszukiwaną za kradzież Magdalenę Tobi- 
szewską.

.— Zgubiono. Abraham Rosonthal zgubił 10 przy­
kazań, służących do modlitwy. —  P. Antoni Lech zgu­
bił złoty pierścionek z niebieskim kamyczkiem i obie­
cuje znalazcy sowitą nagrodę. —  P. Oswald Zwilliug, 
właściciel doinu komisowego, zgubił książeczkę Banku 
krajowego, wystawioną na jego imię a opiewającą ua 
4700 koron. —• P. Marya Rozwadowska z Babina zgu­
biła w ui. Trzeciego Maja damski kr$$y reinontoir 
złoty z monogramem A. R. — P. Regina Neuwelt, 
idąc wczoraj ulicą Karola Ludwika, zgubiła zloty kol­
czyk z brylantem w srebnej oprawie wartości 600 k ,—  
Hr. Mieczysławowa Piuińska, wracając ubiegłej nocy 
z Rynku do domu przy ui, Trzeciego Mn ja, zgubiła
bttOs&J&ę w. , 1 '--a1" ■ brylutl-
tami. —  P. Herman ^aldm au zgubił w ul. Karofa 
Ludwika biały woreczek skórzany, za wiórujący 4 kor. 
i 10 bal.

— Nowe działa dla marynarki obstało wała 
sekeya dla marynarki w zakładach Skoda. Działa te 
będą lane ze stali niklowej.

— Profesor uniwersytetu w śledztwie.
Przed niejakim czasem wytoczono śledztwo prof. uni­
wersytetu czeskiego Dietrichowi za pewue zajścia 
w zakładzie ubezpieczeń, gdzie był lekarzem. Obecnie 
śledztwo zastauowiouo.

4$ Zawieszenie łotewskiego pisma. Rosyj­
ski minister spraw wewnętrznych zawiesił na ośm mie- 
sięcy wychodzące w Rydze pismo łotewskie „Duuas 
Lapa" (Dzienny list).

Strajk tkaczy w Krzymiczowie.
Przed paroma miesiącami rozpoczął się w Krzy­

miczowie (Krinimitschaii), na Łużycaok, w królestwie 
suskiem strajk robotników tkackich, który ściąga 
na siebie uwagę całych Niem iec ze -względu na za­
ciętość i wytrwałość, jaką zdradzają obydwie wal­
czące strony.

Już od dość dawna zanosiło S1§ na s^ aJ  ̂ w 
środowiskach przemysłu tkackiego w Saksonii. Do 
zrobienia pierwszego stanowczego kroku szczególniej 
nadawał się Krzymiczów, gdzie istnieje znakomita 
organizacya, licząca kilka tysięcy członków. Tam 
więc podjęto próbę przeprowadzenia częściowego żą­
dań wszystkich robotników tkackich.

W sierpniu br. zażądali 10 godzinnej pracy 
i podwyższenia płacy o 10 prc. Układy między ro­
botnikami i fabrykantami były już podobno na naj­
lepszej drodze, gdy w tem część robotn ików  uchwa­
liła strajk w pię iu fabrykach. W ówczas związek 
fabrykantów krzyiniczowskich w ypow iedział pracę 
wszystkim robotnikom. 8000 robotników  fabrycznych, 
których zarobek tygodniowy wynosił 78000 maręk 
znalazło się bez chleba. Z pomocą przyszła im ka­
sa centralnego związku robotników, która w ypłaca 
im ogromne sumy.

Z  drugiej zaś strony, fabrykanci, ponosząc o l­
brzym ie straty, postanowili wytrwać i na żądane 
ustępstwa zgodzić się nie chcieli. Niedawno odbył 
się w Chocioużu (K ottbus) zjazd przedstawicieli 25 
stow arzyszeń fabrykantów tkackich w Niemczech. 
Uchwalono jednogłośnie pomoc 2-procentow ego wy­
nagrodzenia tygodniow ego ponoszonych strat. Posta­
nowiono również wykluczyć wszystkich strajkujących 
robotników od dalszego zajęcia w przemyśle tka-
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ckira. Po stronie , fabrykantów stanął również rząd 
i Sejm saski. Rząd przedłożył w Sejmie -saskim 
wniosek o uchwalenie 10.000 marek na pokrycie 
kosztów z powoda wysłania 40 żandarmów do Krzy- 
miczowa. Wniosek ten przyjęto, co było jednozna- 
cznem z oświadczeniem się Sejmu po stronie fabry­
kantów. Rząd zabronił wszelkich zgromadzeń robo­
tniczych, nie pozwolił nawet na urządzenie gwiazdki 
dla biednej dziatwy strajkujących. Rozjątrzenie 
wśród robotników rośnie, choć żelazne ramy organi- 
zacyi utrzymują ich w karbach legalności.

Kilkakrotnie zresztą przychodziło do większych 
lub mniejszych zaburzeń i zająć pomiędzy robotni­
kami, którzy strajkowali, a tymi, którzy pragnęli 
powrócić do pracy.

Jaki będzie rezultat walki między zorganizo­
waną pracą a kapitałem w Krzymiczowie, dziś prze­
widzieć trudno. Ze względu jednak . na rozmiary 
i długotrwałość, j est to niewątpliwie jeden z naj­
większych strajków, jakie w ostatnich czasach miały 
miejsc© na kontynencie Europy.

W przededniu wojny.
W uzupełnieniu naszych depesz podajemy za 

wczorajszemi pismami wieczornemi następujące wia­
domości o sprawie rosyjsko-japońskiej:

=  Biuro Reutera donosi z Jokohamy, źe na 
wspólnem posiedzeniu gabinetu ministrów i „tajnej 
R;idy“ radzono o środkach pieniężnych, nikt jednak 
z obecnych nie wyrażał obawy, aby Japonii zabrakło 
funduszów na nadzwyczajne wydatki, nawet gdyby 
przyszło budować kolej z Fusanu do Soeulu. Mnie­
mają, że p o s t a n o w i o n o  z a j ą ć  n a t y c h m i a s t  
K o r e ę ,  g d y b y  R o s y a n i e z m i e 11 i ł a s w e j 
o d p o w i e d z i ,  chociaż krok ten wcale nie ozna­
czałby jeszcze wojny.

=  „ National Ztg.* pisze między innemi: „Wśród 
kierujących mężów stanu Rosyi, Anglii, Francyi 
i Niemiec istnieje — jak się z autentycznego dowia­
dujemy źródła —  przekonanie, że sprawa dalekiego 
Wschodu da się pokojowo załatwić. Uspakajające 
przemówienie Delcassego w senacie francuskim wy­
warło we wszystkich kołach politycznych jak naj­
lepsze wrażenie".

=  „Koehiische Ztg.a donosi z Petersburga, że 
w tamtejszych kołach politycznych mimo całą grozę 
położenia nie widzą jeszcze powodów nieuchronnej 
wojny japoŁSko-rosyjskioj. Odpowiedź Japonii jest 
pod względem formalnym bardzo grzeczna i popra­
wna. O spełnieniu życzenia jej jednak, aby Rosya 
jeszcze raz zbadała swoje ostatnie wnioski, nie mo­
że być naturalnie mowy. Mimo to możność dalszych 
roko_\yańŁ_A..wjj8c L-O-S-tatecĄriejęo ^rozumienia bynaj­
mniej nie przestaje istnieć.

*  Londyński korespondent „N. Fr. Presse" 
w przeciwstawieniu do swoich optymistycznie przez 
Rosyę inspirowanych kolegów donosi, że jedna z wy­
li kich osobistości angielskich powiedziała , do niego 
w ten sposób: „Dotychczas mieliśmy jeszcze na­
dzieję. Niestety jednak teraz wszystko widzimy 
czarno. W o j n ę  u w a ż a m  z a  n i e u n i k n i o n ą .

=  St. James Gazette donosi na podstawie iu- 
formacyj, zaczerpniętych u pewnego wysokiego poli­
tyka angielskiego, że  ̂ rządy  ̂ europejskie jak 
i waszyngtoński porozumiały się już ze sobą, co do 
zachowania jak n a j ś c i ś l e j s z e j  n e u t r a l n o ­
ś c i  na wypadek japońsko-rosyjskiej wojny. Mimo to 
rezerwiści marynarki w Portsinoutb zostali wezwani 
do złożenia dokładnych adresów, aby ich w razie 
potrzeby można było telegraficznie zwołać.

Poseł rosyjski w Londynie, który bawił na 
świętach w Chatsworth u księcia Deyonshire został 
odwołany do Londynu dla odebrania depesz, przy­
wiezionych osobnym kuryerem z Petersburga.

(Depesze „ Słowa Pols7degou),

Paryż. (TBK.) Donoszą tu, że londyńskie 
dzienniki ogłaszają oświadczenie japońskiego posel­
stwa w Londynie. Według tego oświadczenia osta­
tnia nota Japonii do Rosyi zawierała następujące 
warunki: Formalne uznanie niezawisłości i nietykal­
ności K<»rei i Chin. Równe traktowanie wszystkich 
narodowości. Przyjęcie systemu .otwartych drzwi" 
W K<*rei i Chinach. Zawarcie osobnej umowy w spra­
wie Mandżnryi.

P ek in . (TBK) Biuro Reutera donosi, że wi­
cekrólowie trzech prowincyj środkowych zawiadomili, 
iż moją do rozporządzenia 90.000 żołnierzy, wykształ­
conych przez zagranicznych oficerów. ^

Londyn. (TBK.) „Daily Telegraph" donosi, 
że Japonia nie żąda opróżnienia Mandżnryi, lecz 
odszkodowania na wypadek, gdyby Rosya przyjętych 
na siebie zobowiązań nie wypełniła. Japonia żąda 
dalej, aby uznano jej zwierzchnictwo nad Koreą.

s Nowy Jork. (Tul. wł.) Japonia zamówiła 
w Stanach Zjednoczonych 100.000 beczek mąki.

Londyn. .Daily Chronicie" donosi, że Japonia 
zakupiła dwa okręty argentyńskie, o których żaku [ino 
prowadziła także Rosya równocześnie pertrakta^ye.

Tokio. (TBK). Uchwalone przez gabinet i przy- 
t jęte przez tajną radę rozporządzenia wyjątkowe zo- 
: stały ogłoszone onegdaj wieczorem Upoważniają one
■ rząd do czerpania z kredytu nadzwyczajnego na cele 

wojskowe i zawierają postanowienia co do głównej
■ kwMery i sztabu na wypadek wojny. Inne rożporzą- 
, dzenia ustanawia rada wojenna. Rozporządzenia te 
Ł uzupełniają przygotowania wojenne.

U

Sejm bukowiński.
Czerniowce. (TBK.) Przy sposobności zapy­

tania, wystosowanego przez p. Mikołaja Wasilkę do 
marszałka krajowego z powodu rzekomo protekcyj­
nej gospodarki przy przyjmowaniu przez Wydział 
krajowy funkeyonaryuszów dla podatku od piwa, 
przyszło do bardzo żywej wymiany słów między p. 
Wasilką a Oaciulem z jednej strony, a marszał­
kiem krajowym 1 posłem br. Mustatzą z drugiej 
strony.

Nąstępnie obradowano nad wnioskiem komisyi 
uniwersyteckiej o przyznanie 200 000 koron, pła­
tnych w 25 rocznych ratach z funduszów krajowych 
dla gmachu uniwersyteckiego. Prezydent kraju ks. 
Hohenlohe wita w gorących słowach poparcie uni­
wersytetu, jako najważniejszego czynnika kultural­
nego w kraju i podnosi, iż on także według sił sta­
rać się będzie popierać życzenia uniwersytetu.

P. Mikołaj WasiIko oświadcza, iż nie zgadza 
się z tym wnioskiem i korzysta ze sposobności, aby 
wskazać na ekskluzywnie niemiecki kierunek, panu­
jący na uniwersytecie czerniowieckira, na upośle­
dzenie profesorów, należących do narodowości pol­
skiej i ruskiej i na fakt nieprzyjęcia studentów ru­
skich ze Lwowa, po ich secesyi z uniwersytetu 
lwowskiego. Zarzuca uniwersytetowi, że wprowadza 
politykę w swe mury.

v Rektor uniwersytetu dr. Hermann odpiera za­
rzuty p. Wasilki, poczein Izba wniusek komisyi uni­
wersyteckiej przyjęła jednogłośnie.

Na tern posiedzęuie przerwano, odraczając je 
do wieczora.

*
Owocya dla p. Wasilki. Gdy dnia 27 bm. 

p. Wassilko przyjechał do Czerniowiec, zgotowali mu 
Rusini na dworcu wielką owacyę. Wszyscy posłowie, 
ruscy, kler, urzędnicy ruscy, profesorowie, studenci 
uniwersytetu i wszystkie stowarzyszenia ruskie zja­
wiły się. Radca wyższego sądu krajowego Jasinie- 
eki i kanonik Kostecki wyrazili Wasilce w swych 
przemówieniach pełne uznanie za jego wystąpienie 
w dęlegacych, a córka p. Smal-Scockiego wręczyła 
mu imieniem pań ruskich bukiet. Związek śpiewacki 
zaintonował „Szcze ne wmerla“ . Szereg powozów 
towarzyszył Wasilce przez miasto

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) W Sejmie toczyła się 

ualej dyskusya nad kontyngentem rekrutów. Prze­
mawiał Loyaszy (z frakcyi Szederkenyi^go).

Budapeszt. (TBK.) W dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia Sejmu w ęgierskiego przema­
wiał p. U g r o  11 i polem izował z wywodami mini­
stra honwedów gen. Nyii*i’ego. Powiedział, iż usta­
wiczne powoływanie się ministra na kwestyę bał­
kańską wcale nie zaimponuje opozycyi. Węgrzy 
powinni się starać o stworzenie państwa narodowego 
w każdym kierunku, gdyż sojusz z Austryą nie bę­
dzie trwał wiecznie. Minister honwedów gen. Nyiri 
polemizował z wywodami p. Ugrona.

Następnie przemawiał p. Stuhy (z frakeyi Sze- 
derkenyi’ego), poczem posiedzenie zamknięto. Na­
stępne dziś. .

Budapeszt. (Tel. wł.) Tisza Konferował wczo­
raj z Koszu tern i Polonyim w sprawie obostrzenia 
regulaminu Izby. -

Sankcya.
Wiedeń. (TBK.) C e s a r z  zatwierdził uchwalone 

przez delegacye 6 miesięczne prowizoryum budże­
towe, na czas od 1 stycznia do 31 czerwca 1904.

M ianow ania.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztsr.“ ogłasza: Ce­

sarz udzielił inspektorowi urzędu cechowniczego Do­
brzyńskiemu tytuł nadinspektora.

Minister skarbu zamianował komisarza Tad. 
Konst. Uhle-Baueha koneepistą ministerialnym w min. 
skarbu.

Z a m k n ięcie ra ch u n k ó w  pa ń stw ow ych  
za ro k  1903 .

Wiedeń. (TBK.) Dzisiejsza „W iener Ztg.“ 
ogłoszą rozporządzenie cesarskie w sprawie założenia 
centralnego zamknięcia rachunków za rok 1908, 
i prowizoryurn budżetowego na pierwsze półrocze

1 HA /I ! -  - — vi.v 11 I, A ... -* AAO     r«fl Or*l ■

nm renty t. zw. amortyzacyjnej w kwocie 25,395.UUU 
kor., że de facto nie została emitowaną. Uczyniono 
to ze w zględów  form alnych, aby m ieć schemat dla 
zamknięć rachunkowych.

Ankieta  w  spraw ie ta r y f  naftow ych .
Wiedeń. (Tel. wł.) Ministerstwo kolei zapro­

siło większe rafinerye i związek producentów „Pe- 
trolea" »a konferencyę, która przy udziale zastępców 
kolei lokalnych i interesowanych ministerstw, zbie­
rze się d. 11 stycznja 1904 celem obrad nad pro- 
jektowanem podwyższeniem taryf nu naftę.

mowy ministm* spraw iedliw ości.
Wiedeń. (Teł. wł.) *Zeit“ donosi, że tekę mi­

nisterstwa sprawiedliwości ma objąć pewien urzę­
dnik czeski.

A resztow anie fa łszerzy  pap ierów  
wartościowych.

Wiedeń. (TBK.) Tutejsza polieya aresztowała 
urzędnika Banku berlińskiego dla handlu i przemy­
słu, Paitzera, pod zarzutem sfałszowania dwu listów 
kredytowych tzw. Credit Lyonaais, w sumie 70.000 
franków. U Paitzera- znaleziono znaczne sumy pie­
niędzy i liczne kosztowności.

Poseł Janda p rzed  wyborcam i.
P r a g a . (Tel. wł.) Poseł do Sejmu czeskiego 

Janda, który niedawno temu złożył mandat, ponie­
waż statut Klubu młodoczeskiego przepisuje tuk 
uczynić posłem, którzy otrzymują order (posełJanda 
otrzymał order żelaznej korony III. klasy), odbył 
wczoraj w Schlan zgromadzenie sprawozdawcze. 
Zgromadzeni przyjęli rezolucyę, domagającą się oba­
lenia obecnego rządu, powszechnego prawa głosowa­
nia, rozdziału cłowego od Węgier i oświadczająca 
się przeciw ponownemu podjęciu rokowań ugodowych 
z Niemcami, na które czeski honor narodowy się nie 
godzi, ponieważ narodowe prawa Czechów jasno za­
gwarantowane są ustawami.

Posła Jandy n ie  proszono, by nadal zatrzy­
mał mandat.

W obawie p rzed  nową rzezią .
B erlin . (TBK.) Prywatnie donoszą z Nowego 

Jorku: Z powodu wiadomości, że w Kiszyniewia
przygotowują na ruski Nowy Rok nową rzeź żydów, 
zwróciły się nowojorskie stowarzyszenia izraelickie 
do prez. Rooseyelta i kongresu z petycyami o inter­
wencję rządu Stanów Zjednoczonych. Były konsul 
generalny Szymon Wolff ma dziś departamentowi 
państwowemu wręczyć w tej sprawie petycyę, po­
czerń przyjęty będzie przez Rooseyelta na posłu­
chaniu*

mowa krzyw da .
Berlin. (Tel. wł.) Projekt nowej ustawy pru­

skiej o stowarzyszeniach postanawia, że dyżurujący 
na zgromadzeniach urzędnik policyjny ma prawo za­
żądać, aby obrady odbywały się wyłącznie w języku 
niernit ckiin. Postanowienie to wyklucza używanie 
języka polskiego na publicznych zgromadzeniach.

R osya i  Anglia w  P ersy  U
Petersburg. (Tel. wł.) Rosyjska ageneya te­

legraficzna donosi, że w Turbeti Haidari powstaje 
angielski konsulat. Ponieważ w miejscowości tej 
niema wcale poddanych angielskich, uważać należy 
zatem konsulat ten za posterunek dla kontrolowania 
postępowania Rosyi w tych stronach. Oprócz tego 
Anglia zamierza utworzyć tamże ambulatoryum, 
ponieważ istniejące już ambulutoryum rosyjskie zy­
skało zaufanie miejscowej ludności. Wobec tego dla 
Rnsyi wyłania się również potrzeba kreowania°a«-en- 
cyi w Turbeti Haidari.

mowy am basador rosy jsk i w P aryżu .
Paryż. (TBK.) Rosyjski ambasador Nelidow 

wręczył prezydentowi Loubetowi swe pisma uwie- 
rzytolnmjąre. Wymieni,mo przytem ponowne zuue- 
wniema przyjaznych Uczuć.

Podróż oara do Rzymu.
R z y m . (Tel. wł.) Podróż cara do Rzymu 

pewny5'6 W Termin te“  ma W  ^pełnie

Pogrzeb etem inistra Zanctrdellego.
R zym . (Tel. wł.) W  pogrzebie byłego prezesa 

ministrów Znnardellego wezmą udział ministrowie, 
prezydent senaui, burmistrz Rzymu. Pogrzeb odbę­
dzie się na koszt państwa. Zwb ki przewiezione zo- 
stnną do Brescii i złożone w panteonie. Król który 
bardzo cenił zmarłego, wystosował do siostry ieo-0 
gorącą kondoiencyę. J

W aldeck-Rousseau ch ory .
P a ry ż . (TBK). Jak słychać, były prezydont 

gabinetu p. Waldeck-Rousseau cierpi na kamienie 
żółciowe. Obawiają się, że utworzył się u nie^o na 
wątrobie wrzód, wskutek czego p. Waldeck-Rousseau 
będzie się musiał poddać ciężkiej operacyi.

P roces H um bertów .
V a len c ien n es . (TBK.) Notaryns* Lafeyre, 

który zawikłany był w sprawę Humbertów, został 
aresztowany pod zarzutem fałszerstwa i nadużyć 
władzy. Aiesztowanie to wywołało wielką seuzacyę.

Tajem nicze m orderstw o .
N a n cy . (I  BK.) W nocy z niedzieli na ponie­

działek zamordowano mieszkającego tu austryackiego 
poddanego Aleksandra Horowitza, w okrutny sposób 
Podejrzanych o spełnienie zbrodni jest dwóch ludzi, 
którzy uciekli z Nancy, mianowicie agent handlowy 
Schnąpp 1 urodzony we Lwowie Jakub Senzer. Do­
tychczas me zdołauo ich wyśledzić.

Rzym. (Tel. wł.) Papież przyjął na audyen- 
cyi austro-węgierskiego ambasadora hr. Szecseua, 
który złożył Ojcu św. życzenia noworoczne.

Wiadomości giełdowe.
Dostawy dla ekonomatu pocztowego.

Jak czytamy w ostatnim numerze „Dobrobytu", ceutral-
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ekimsuHit poestowy, prawdopodobnie nie be* lnstruk* 
«yi ae strony ministerstwa handlu, oddaje wprawdzie
niektóro dla Gałioyi przeznaczone dostawy producen­
tom galicyjskim, uważa to jednak za dostateczną pod­
stawę do pomijania ofert producentów galicyjskich 
przy dostawach dla innych krajów koronnych, chociaż­
by oferty te były dla skarbu znacznie dogodniejszymi, 
aniżeli iaue.

Tak stało się np. z podgórską szpagaei&ruią gal. 
Banku hipotecznego, która ma otrzymać jedynie dosta­
wę szpagatu dla Galioyi, jakkolwiek oferta je j była 
najtańszą.

Centralny związek gali o. przemysłu fabrycznego 
wniósł na ręce ministra spraw wewuętrznych i mini­
stra handlu przedstawienie, w którym protestuje prze­
ciw tego rodzaju wyjątkowemu traktowauin naszego 
przemysłu i domagu się równouprawnienia naszej pro- 
dukeyi z produkeyą nie galicyjską, także o ile chodzi 
o z a k ra  jo  we dostawy.

Wiedeń 29 grudnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 291*— , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 286'— . Tow. żegł. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 281*— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 268'—, Pożyczka serbski, 
prem. po 100 r. 4 proc. 92*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*20, Zakł. kred. 
dia h. i p. po 100 zł. 470*— , Clary 40 zł. m. k. 
170— . Pożyczka in. Insbruku 20 zł. 82* — , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 80*— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70-—9 Ofen 40 zł. 168*— , Palffy 40 zł. m. k. 170*— . 
<Ś?er\v. krzyża austr. tow. 10 zł. 53*—, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26‘70, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 68*— , Salina 40 zł. m. kon. 232*— , Pożycz­
ka saleburska 30 zł. 77*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 240'— , Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 137*— ; Losy komunalue m. Wiednia z r. 
1874 496*— .

29 grudnia. Cukier 19'25 (spok.). —  
(bez ochoty). Nafta niezmieniona.
29 grudnia. Banknoty austryackie

Wiedeń,
Spirytus 44*20 

B er lin ,
85'35. Spirytus — .

P a r y ż  29 grudnia. Trzy procent, renta 97*42 
Mąka 28 30.

F ra n k fu rt , 29 grudnia. Austr. kred. 217 '—, 
Disconto — , Laura 19730, Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — *— . Słabo.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Sahorskifego i Synów, 

Wiedeń, St. Marce).
Wiedeń, 29 grudnia.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.729 
- świń, między temi 6.397 świń galicyjskich*sztuk

Ceny za tuczne świnie węgierskie 113 
za galicyjskie młode świnie 80 do 94 
gram żywej wagi.

do 115 h., 
h. za kilo-

Depesze z targu pieniężnego.
W ieiŁeń, 80 grudnia. Zamknięci© wczorajszej giełdy 

popęł. notowano: Akeye austr. ZakŁ kredytowego 688-—
Akcye wwiw Zakładu kredytowego 782*— , Akcye Angio- 
banku 282 25. Akeye Unionbankn 54°;*-*-, Akcye Landerban- 
ku 447*50, Akcye Bankv©reinu 528 75, Akcye Bodeneredit 
956 -—, Akcye gal Banku hipotecznego 544 - - ,  Akcye kolei 
państwowych 676 75, Akcye kolei południowej 86’50, Akcye 
Tramwaj A. — , B. — —, Akcye kolai Elbethal 421-— , 
Akcye kol«i póln. 5530 Akcye kolei czerń. 579*50, Akcye 
Alpiny 422*50, Akcye Rjma Muranyi 504*— , Akcye Prag. 
Towarzystwa Ż8l. 1937, Akcye Fabryk broni 458*— , Akcye 
tureckie tytoniowe 350*— , Akcye Galie. Kar pac. Tow. naf­
towego 1270 Oblig. węg. ind. 98 35, Renta majowa 
100*60, Austr Renta koronowa 100 65, Węg. Renta koron. 
98 75, 56 L Listy Tow. kred.ziem. 9Sł— t 4 proc. listy Bae- 
ku kraj. &9*25, 4tya proc. listy Banku kraj. 102 45, 5 proy 
komunalne obligaeye Banku krajowego 103—, 4 proc. listn 
Banku hipoteczn. 99*— 4^2 proc listy Banku hip. 102*— 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*— , 4 proc. Gal. Obligaeye 
propinac. 99*90, 4 proc. Gai, poż. kraj. z 1893 r 99‘sę, 4 
prc. potyczka ul Lwowa 97*55, Losy tureckie 137 25, Mark. 
117*25, Ruble 252 50, Kredyty — , Alpiny — Węg  
fered —•— , Unionbank —•*—*, Koleje —*— .

Usposobienie: Wskutek tz w .sprzedaży arbitrażowych 
osłabione. Zamknięcie lepsze i w ogóle ustalone.

B e r lin , 30 grudnia, irrsy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 217*— , Staatsbahny 145Ć0, Disconto Co- 
mandit 197*40, Śerlm Tow.handl. 16410. Laura 238*25, Bo* 
humery 191 60, Kolej półn. wschoćnio-Pruska — Rubel  
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wiea. 169*25, Kolej morza 
śródziemnego 92*25, Kolej Meridionalna 143*—, Losy ture­
ckie 140*25, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę* 
gla 206*40, Kolej Marienburg-Mławka —'— , Konsolidacje 
453 25 Lombardy 16*75, Kolej Henry 108*25, Niemiecki bank 
narodowy 127*25, Kanada Proferred 119 90, Akcye żeglugi 
namburskiej 110 90, Kurs warszawski —*—, Huta „Don- 
nersmark“ 243*—.

Paryż, 30 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
proc. Francuska Renta 97 50. 4 proc. renta włoska — *— • 
Nowe tureckie Console — ’— Renta egipska — *—. Renta 
turecka lit. c. —-*— , B .  , Ottomany — , Ture­
ckie losy 134*—. Cbartered 61*01 Deber 598*— , Lancaster 
— *—, Rio-Tinto 1253, Renta bułgarska — *—. Renta ru* 
muńska z r. 1890 — *— , Renta rumuńska z r. 1896 — 
Pożyczka grecka — *—• 4 proc. hiszpańskie Esiterieurs 
— —. Tendencya dość silna.

Prasikffnrt, 30 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta papierowa — — Austr. renta srebrna 
101*16, Austr renta złota 102*80, Austr. akcye kredytowa. 
216*—, Staatsbahny 145*30, Lombardy 17*— , 4 pr. austr. rónt- 
koronowa 101*30. Tendencya: słaba.

B e r lin , 30 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn., 
4 proc. węgierska renta złota — *—, Węgierska renta ko­
ronowa 99*20, Austr, akcye kredytowo 217 — , Staatsbahny 
145 60 Lombardy 1675, Disconto Comandit 197 40, Ruble 
216 00. TendeDcya silna.

BBnaapeszt, 30 grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119*— , Węgi rsścarenta koronowa782*50. 
Węgierski bank kredytowy 523 Węgierski bank dla 
przem. i handlu 461*50, Węg. bank hipoteczny 687*75. Węg.  
bank eskontowy 504 — , Austryacki bank kredytowy 605*50 
Rima Murany 500 50, Budapeszt kolej miejska 612*50. Kolej 
południowa 68 50 Austr.-węg. kolej Państw. 676*50.

Tendeucya spokojna.

Targ zbożowy i  to w a ro w y * .
BffldapcSKt, 29 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7'8o do 7*86, Pszenica na maj 0*00 do 0 00, Pszenica 
na paźiz. 7 64 do 7*65, Żyto na kwieć. 1904 r. 6*69 do 
9*70, Żyto na październik 0 00 do 0*00, Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 0 00 do 0*00, Owies na kwieć 5*48 do 5*49, 
Kukur. na sierp. 1904 r. 0*— do 0*— , Kukurudza na maj 
5*22 do 5*23, Kuknrudza na' paźd. 0*— do 0.— , Kukurudza 
na sierpień 0*00 do 0 00 Rzepak na sierpień 11*75 do 
1185. Pogoda: zimno.

N . & . 3 I 3 S Ł A N E .
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

B iu r o sp rzed aży
S ło w a  P o ls k ie g o

tworzyliśmy dla dogodności naszych czytelników, 
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego4* we Lwowie.

%
W ydanie ju b ileuszow e —  na dochód au to ra .

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzy tomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.
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Skład słowny w Aflministr. Słowa Polskiego.
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tygodnik ilustrowany dla Indn
—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. — 

Co miesiąc dodaje bezpłatnie książeczkę z zakresu 
hi story i t polityki i gospodarstwa. 11402 ?

wO JC ZY 25R fA “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor. 

-Adres: Lwów, ul. Chorążczyzny 12.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIE 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
ru^poć^ytu* f -i nVsy«Ka4sd .nadał
na dotychczasow ych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie G kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w Krakowie. —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5080

Kursy giełdy wiedeńskiej 
2 dnia  28 g ru d n ia  1903

Kursy o ile inaczej nic podaoo, oblioaone są ca 100 
feoion nominału. wartości i za gotów kę_____________

Ogólny MUS WUttWŁ. % 1 ttKUBtei?
Jednolity dróg P»?B*?rb A 
w banknotach, ma)—liatop®® * • • 

ixitv—sierpień. •

ł -  :

* 1800 ,  100 zl, * * • •4
• ' * 1864 « 10O *Ł ,  « • •

^ . , . Ł  , 2 A w i
|  M .  państwa J * !* *

.4*9 il ICK. 70

.4*2 1 100 9i

.4*2 i 100 7J

.4*2 8 1008a

.3*2 1g 171

.4 8 155 90

29875

w radzie państwa reprezentowanycn
A.n«tr. renta ciota woina oa P00-,*  * .

,  ,  w waL Kor. w. oa pod. * J
v “ , \ inwent. woL oa poa. - *»

Obligrtyt k»te|«w»*.
J Kolej Aroyks. Albrechta w srearco. *
* -  ees. Eł£bie*y w zlooie w. oa p. * v 

,  eesarz. Prano. Józeta w «reo. . 
m Arc. Rud. w. Ł  woL oa pod. 4 . 
.  ees. E lt.S 30si.m  k. z» BZtun*
.  Karola Lud. 200 zł m. k. -

? ■ Oblissef• pi8«r»*eu*twa kolanowa.
I Kolej Aroyks. Alb. 300 zL w areD. . &
•i*s aoo t± w etooie .o
1 .  eaes* Bm - 1886 900. .000. 6000 zł. 4
\ l r r r 1895 100.2000.10000 Ł  4 

,  Bukowińskiej lokal 4CO Kor.. . 4
i ; „ Karola Ludwika sr«o.t.. . . •

a Lwow.-Czer.-J askiej Roi. 1S94 • 4
Dług państw, kraj. kor. w ęgier.

W^jparaza renta 3 ło u » ................  •*
W ęg* renta w. Kor. woina od poa. • 4 

renta w. Kor. r . » • “
rołyezka koL z t. 1889 w złocie • . 4 
Potyczka koi. a r. 1889 w treorae . . 4 
W o b l i g a e y e  propm. w. a. . . • • 4
^  tg. « prem. reg. Ciasy • . • 4
Węg. potyeaka prem. po 100 »Ł . . .  •

■ , , , rO , . • .
Obligaeye indemnieacyjne iupoceozme

1.90 75

100
510

11550
135 »•

lOOjó'!? 101 s<

98*94
9 1 ^

99 16 
yi

.‘Ci

Kroacyi i Sławonii 
-r Propinacyjne woL od pxL . .

Wigierskie obligaeye  ................
Kroacyi i Sławonii oblig. h ir.. . •

inne publiczne pożyczkL
Poty oska reg. Imnain z r. l<7b. . '  /  r zr. l«9b. .

* kraj. Bukowiny z r. 1898 . 
Obi. prop. Bukowiny . . . . . . .
&al. pot. krai. ■ *• ..................

2ó
i — m -

3(.

CML obi. prop. z  r. 1989. . .  • 
m a m  tiwowa z r. •

,  ,  , * r. 1900 .
,  f Wiednia z r.

Renta w iotk a  u  I X  Lr • * * •
PaA. kjpou Bulg&ryi a t. 1®8

Listy zaataume
(ObHgeoye hipot. i lószy dłutu»k 

Aster. zakł. kred. ziem*, loa. w 50 i. 4 
iło^ow. gągŁ kred. jnemuk. . •

a*L’ okA U i  1 pr. L w l  ó
OuL » .  „ loa w 50 lat. • • • 4
SaJ. .  ,  ,  k » v i f l  i»l • • * *
<łaL Tow. kred. aiem. loa w 66 lat .4  
&SL ,  .  ,  f w 41 lat .4
0-aL .  .  .  dawn. emi*. • *4

■ ■ * ?° a00. Łor- ;  ,* • 1 .Banku kraj. dla OaL i Loa. w ol Ł *4 * 
Baneu » , * swi. w o/1/* l • *
Bansu a oblig. komun. 2 emiR- ; 
datura ,  .  • S e. L w U  L . 4 ‘
Banku a ■ * 4 GnB h \Banku ,  „ kol. 1. w. ó^'*l • • * 4
Auatr. węg. Banku lot w i&H 4 • • 4
luztr. , 9 108 w 50 L • • • • 4

Obligaeye z prawem pierwszeńatw®
Aoiej poin. oaf. Bera. om. z r. . *

• • • * # * 1SS* *. 4• • • • * * lMtt.4
• • • * * * 1898.4
l  Lwów-bserm*J atty 1884 P- 10°/« 4

• lKfrw • • • • 4
łaL isof lokalne wacńod.................... 4
A kolej om. 1870 . . . . . .  o

:  :  :  :
w»8y procentowe, ( z a  s z tu k ę ) 

lumr. ZakL Kreayu obi. pr. em. 1880
po 100 zL w. u. . . .  ................ę

m „ „ ora. 18&1 po 100 Bł. w. &. . fi 
tow, A na Lun. 100 zl m. ł . p. 10°/* 4 
GreguL Lun. a r. 1870 po 100 zl. w. a. o 
W^g. Dante iup. pr l  ł  po lOfi zL w. a. 4 
PoA miasta Iryestu po 100 zł. m. k. 4 
PoŁ , , po 50 zł. w. 6. 4
Poa seroena prem. po 100  ...............£
1-nreekie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

L a s y  Bezprocentowe (za sztu k ę ),
Buaapesmeńskie basilica po 5 &t. w. a. 
Zakł." kr. dia nand. i pra. po 100 aL w. t 
Clary po 40 sł. m. k. . . * • • • • * •  • 
Posyeoaa m. Ina diuku po JD zł. w. a. ■ 
PoA prem, miau Kranowa po- *2) zl. w. t 

,  ,  Lubiany po 20 sL . .
Jim po 40 *Ł w. a. . . . .  o ..................

100 
i 100

80 101 S0'

;*20 10?
1F. lcy 15 
'iSj 10y Id 
H i o*— i i -
1»J 10 jj;

H 94j85 
10f‘l7i

- - i 1

?10 j 111 -
110 —i1 113
99 75J  100 V‘

291 c<97 V
287 290 ÓG

•80 284
268 - 972
200 2ÓO

92 - 96
“ “

19 20
470 479
172 )8o -
82 86
81 — 86
70 — 77

IdS - 178 --

:fs&By f a B  A n s .  .............
daerw. kra. austr. tow. u o l O z ł . . . » » .

a „ Wqg. tow. BO 5 A  . . . . . .
*'unuaoyi arcyzs. Ruaoira po 10 sŁ . • .
Sauna po 40 zł. m. n . ...........................   .
.''ozyczKa miasta śaizourga po 20 ĝ . «
st. Orenoifl po 40 SI. m. Z. . . . . . . . .
froz. pr. zn. Stanisławowa po 90 zi. . . 
a-omun^me m. Wieuma z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw traiisporcow
Buk. koL iok. asc. pierw. tiOO zi. . . . .

r r n aKoye zattiau -200 zt . • • 
lustr. Tow. iegi. na Luna]u 1500 Kor. •
voiei poin. oes. Feruyn. 2100 Kor.............
vołomyj. koL iou. iaue. pierw.) 200 zł. ■ j 
łLoL Lwow-beizec .aKc. pierw.) 200 zL . | 

a Lwow-Ozera.-J asay -200 zł. • • • • *1
a wscnoon.-eai.-ioKain. *200 sł. • • • • «
a pansrwowycn 200 zL — 500 ffc • • • • | 
o poiuomcwcj 200 zł. =  600 fr. • • • .
a węg. gaiicyj. lOKaL 200 zł. • * • • • >

Akcye banków łza s z tu k ę )
"■ankt! Aneio-auatr. 2i0 Kor. , . • • • •  . ] 
euzz. naojtu aanńi 1000 Kor. . . . . .  j 
akiad kred. diu aandlu i przem. 820 K.o>
>- ęg. oabr a kreajrt, 400 Kor.
>oino auatr. tow. esc. 400 Kor. . . . .  .
^aiic. narum biporecz. 400 Kor..............
• alic. banita dia nandiu i przem. 400 Ku 
anku dia Krajów Koronny oh 400 Kor..
•amu Ausia-o-węg. 1400 Kc..  ..............
arjra Z/wiaznow. flJmoubank) 400 Kor. 
7.n«F- oanKU ewiazk. 200 Kor. . . . . .
'BTiosTOUjita oanKa 200 Kor. . . . . . . .
Akcye przedsiębiorstw przemysł.
o w. Kopalu, wejgia w Brus 100 aL . . .  
ralic. aarp. nart. tow. 500 Kor. . . . . .  
i.ustr. tow. gormoas Aipme 100 sL .  . 
razkiego tow. zoiassn. przem. 200 et. .
cnoamoy 500 Kor.  ............................  ,
areCŁ. rarz. tyromow 500 franków . .  . 

.riźai tow. uop. wągia 70    j

W e k s l e .
(Czeki, aewizy krótko term)  °/c 

Jeriin i mem. m. oans. za 100 marek 4
'jonayn za 10 iuntow aztor....................4
?ory2 i iranouBK. m. bank. za 100 fr ,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 
Płockie —nk. za 100 lirów . . . . . .  S

W 8 I
Dukat cesarski ■
<SO-trankowŁSi............... ...
ib-msDckDW&a
Niemieckie uanknoty aa 100 marek 
Włoskie oanknoty za 100 lir . . . .
Ruble o&nnnory za 100 rubli . » .  r

11691 175
53 _ 54 -
98 70 27 70
65 — 68!

232 — 242 —
77 — &l|—

240 — 280!
A — i»

496 cofaj.

430
394 i

445
40- 1 <

£9-i f.
i 894 —

1Ó64G - 16550 -
- j — —

— —
| 37& 5<)| 582 50
| 392 400 —

—1 — —
i - _3 — —
j  401 - .! j 402 70

*282 S8& 26
2820 - 2834

— —•—
786 50 787 50
533!50 535 60
543| 545 ...
240 j, ' 260

50447 r-0 448
11590

f-49 tĄ
I16CO

Ł50 5'*
! -243 60 249 60

50j *255 _i 256

694 „ 697
il27n 1270 '
i 419 30 420 60
,1920 - 1930 —

840 846 -

388 392 —

117
'239

15 117 3ń
3U © 9 5‘-

95 17 95 27_ —
95

11

32 | 9& 4“i

34i u 3
19ioe' 19 0b
23;421 23 51

| 117 lfi 117 So
9r>4ći 9n 65

25S)6CĄ 2531 ńli

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 29 grudnia 1903.

L A k c y e  zt oitakę.
Banku hipot. gaiic. po 900 zł. (400 Ł )

Es div>aenae 20 Kor..............................
Banku gaiic. dia handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 Kor.) . •  .............. ...
Kolei gaL Kar. Lud. po 900 zł. m. k .. . 
Koiei Lwów-Csern-Jassy po 300 zł. w. a 

w srearze (400 Kor.)
Garb. w Kaeezowie po *200 zł. (400 Kor.) n 
Kaoryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor........................
Tow. dla gaiic. orzedsieb. elektrycznych 

wod. po 900 sł. (400 Kor.). • . . .
U. Listy 2astawne za  100 K.

bez kuponu bieśaoego 
Banku h. g 51;# w. a. wyL z 10®/, , .
Banku n. g. 4W /0 w. a. los w 50 L . . .
BanKU in g. 4°/« ,  « ^°8 L po 900 K-
Banku kraj w. a* iob w 51 L . . . -
banku kraj. 4°/o w. a. ł°s J* 57 L . . . .  
I  o warz. kred. gaL ziem. 4 /• (1 emis.) . . 
Towarz. Kredyt, gaiic. Ziemek. 4°/« łos

w 41ł/> l a t .................. ...
m 4W* los w 56 lat • • • • . . . . . .

UL Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propin&cyj^go 4#/» w. u 
BtiKoWiński funa. propinacyjny 5a/o w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya . 

,  4ł/9*K« 3 omisya .
9 4°/c 4 emisya . .

Kolej lokałn. wsoh. 4°/o po 900 Kor. . . 
Potyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
Posyezki kraj. 4°io po 900 K. z r. lBffó. . 
Fosycaka miasta Lwowa 4°o po 200 Kor.

• * 4W/» Po 900 Kor
IY. Losy.

Miara Krakowa po 90 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 90 zł. (40 Kor •

V. Monety.
Dukat cesarski..................
90*frankówka 
100 rubli rosyjskich

p łacą  i:żądają

540 550

260 :

*“
578 — 588 -

— — i —

3b0 37oj -

400 - 420

U l c,</ J
101 ■ii)• — !__
98 —

102 —
99! - 99 70
98190 — —

99 — —
98 9G 99 6C

99 80 100(50
103 . . . — j —
102
102 —j 102)70
68 90 99'6fJ
98 9(1 69 6 '

— .

96 60 1»0
97 9.C —

102 — —

82 87 —
— —*

11 26 U 40
19 19 20

252i— 254 50
1171- 117 60

S a n t o r

Ck. uppz. gal. Banku H ipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i moneiyzagraniczne.

C. Iuprzyw. gaScjjsŁ atenny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkiadkl i wypiaca zaliczki na ra* 
cuunek bieżący, przyjmuje ao przecuowania 
papiery wartościowe i uazieia na

saliczkL
takowe

35

Oijpuuiedziuliiy leduktor: Jozef Ziembiński.
Z drukami „Słowa Polskiego", we Lwowie* pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nadto zaprowadzono na wadi* instjrtucyl tak zwane
a D E S ^ P o a ^ a ? -^  s c h i o w k o w b  

Za opłatą o0 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzy muj stało w ej kasie pancernej
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, ^Je8̂ ię do C
chowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — prf®p.ls.y’ odnoszące się o tego 

___________rodzaju depozytów, otrzymać można
NaTiTadem Spółki wydawniczej we L w o w ie , Stow. zar. ogr. l ^ kH.

Papier z fabryki Braci Fiaiowskich w Białej i Czancu.


